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Biuletyn sztabu austro- węgierskiego 


Wiedeń, 23 kwietnia. 

Urzędowo ogłaszają, 22 kwietnia w po- 
łudnie: 

W Królestwie Polskiem i w Galicyi za- 
chodniej odosobnione walki działowe. 

Na froncie karpackim został nowy atak 
na nasze pozycye na i po obu stronach 
przełęczy użockiej krwawo odparty. Przy 
gwałtownych atakach, które po części w 
bardzo skutecznym ogniu naszej artyleryi 
się złamały, po części zaś przez kontrataki 
piechoty zostały odparte, nieprzyjaciel po- 
niósł ponownie bardzo ciężkie straty. Przed 
samemi pozycyami atakowanego kilka- 
krotnie przez nieprzyjaciela wzgórza leży 
przeszło 400 trupów rosyjskich. 

Pułk piechoty Nr. 12, pułki piechoty 
honwedów z Brasso i Marosz Wasarhely 
Nr 24 i 22, oraz cała artylerya, która w 
walkach brała udział, szczególnie się od- 
znaczyły. 1200 Rosyan zabrano do nie- 
woli. 

W innych odcinkach frontu karpackie- 
go, dalej w Galicyi południowo-wschodniej 
i na Bukowinie tylko miejscami walka 
działowa i utarczki. 


Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer, 
polny marszałek porucznik. 


Biuletyn Naczelnego kierownictwa armii 
niemieckiej. 


Berlin, 23 kwietnia. 


Wielka główna kwatera 22 kwietnia do- 


nosi: 
Wschodni teren wojny: 


Na wschodnim terenie wojny położenie 
niezmienione. 


Zachodni teren wojny: 


Na południe od kanału la Bassee i na 
północny zachód od Arras dokonaliśmy 
skutecznych wysadzeń minami. 

W Argonach i na terenie między Mozą a 
Mozelą odbyły się zacięte walki działowe. 

Francuzi dziś w nocy zaatakowali zacho- 
dnia część Lasu Kapłańskiego, zostali je- 
dnakże wśród ciężkich dla nich strat od- 
parci. 

Na stoku północnym Hartmannsweiler- 
kopt zniszczyliśmy wczoraj nieprzyjaciel- 
ski punkt oparcia, a wieczór odparliśmy 
atak nieprzyjacielski. 

Naczelne kierownictwo armii. 


Wielka bitwa w Karpatach 


Wiedeń, 23 kwietnia. 

(T. B.) Z wojennej kwatery prasowej do- 
noszą: 

Wielka bitwa w Karpatach osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny w bitwie wielkanocnej. 
Olbrzymia ofenzywa rosyjska, rozpoczęta oko- 
ło 20 marea, znalazła w obszarze Ondawy, na 
zachodnim skrzydle, po początkowych małych 
powodzeniach, nie dający się przełamać opór. 
Pełne ofiar szturmy w górach lesistych między 
przełęczą łupkowską a użocką nie zdołały wię- 
cej osięgnąć niż to, że nasza klinem wysunięta 
ku Baligrodowi pozycya powoli została cofnię- 
tą w równej linii ze skrzydłem na wyżynach 
tuż za węgierską granicę koło Telepoczy, Zel- 
loe, Nagy Polany i Juhaszlag. 

Teraz postanowiło rosyjskie kierownictwo 
armii przełamać się z okolicy przełęczy łup- 
kowskiej, Moeze Laborcz, po obu stronach rze- 
ki Laborezy. który to zamiar obok walczących 
już tam mas wojsk miała wykonać większa 
część armii, kióra otaczała Przemyśl i nade- 
szła jako świeża rezerwa. Udanie się tego prze- 
łamania w kierunku ku Homonnie byłoby u- 
czyniło nie do utrzymania tak wytrwale bro- 
nioną pozycyę zachodniego skrzydła w obsza- 
rze Ondawy, a walczące w Górach lesistych 
siły byłyby się dostały w przykrą sytuacyę. 
Kierunek ataku był więc dobrze wybrany i za- 
pewniał nie mniej jak zwycięzkie rozstrzygnię- 
cie całej bitwy karpackiej. 

Polem bitwy, które przy zamierzonem przeła- 
maniu w pierwszej linii wchodziło w grę, by- 
ła dolina Laborczy i obustronne wyżyny na 
południe od Moeze Laborez. Atak rosyjskich 
mas osiągnął po zmiennej walce w środku fron- 
tu powodzenie, które dnia 2 kwietnia, w Wielki 
Piątek, spowodowało cofnięcie całej walczącej 
między Wirawą a Laborczą grupy aż do wyży- 
ny Izbugya Bela, tyłko najskrajniejsze prawe 
skrzydło pod pułkownikiem K re bse m utrzy- 


mało się uporczywie w swojej pozyeyi na 
grzbiecie Kudrowci , naprzeciw wzgórza 584. 
Reszta prawego skrzydła pod pułkownikiem 
Kemmelem trzymała się jeszcze ostatniego 
krańca górnej części Trospiańskiego Vrchu. 
Kobyła i Uhlisko były w rękach nieprzyjaciela. 
Wśród takich okoliczności musiały się także 
srupy walczące na zachód od Laborczy nad ra- 
nem w Wielką Sobotę cofnąć ku Oskroeske, by- 
ły jednakże już w drodze posiłki niemieckie 
korpusu Beskidów, którego najprzedniejsze od- 
działy przybyły w dniu 8 kwietnia do prawego 
skrzydła, które tak samo, jak środek, natych- 
iniast przeszło do ataku. Poparte przez kilka 
bateryi, które rozpoczęły ogień z boku z wyżyn 
na wschód od Wirawy koło Vilag w towarzy- 
stwie jednej bateryi górskiej i dwóch armat po- 
lowych, grupa Kemmla razem z niemiecki- 
mi posiłkami ruszyła naprzód na grzbiet Tro- 
spiański Vreh i zdobyła szturmem najbliższą 
wyżynę 584, najważniejszy przystęp do wy- 
Żyny Kobyły. Także środek nie pozostał bez- 
czynnym. Mimo wielkich strat z powodu ognia 
awtyleryi i piechoty, wojska nasze postąpiły na- 
przód. Podpułkownik Bai c z przyszedł ze swo- 
imi honwedami aż tuż pod wyżynę Uhlisko i 
zdobył ją szturmem, podczas gdy oddział wy- 
słany przez pułkownika Kemmla na pomoc 
tam wkroczył. 500 Rosyan zostało w naszych 
rękach. Zaledwie ustawił się na grzbiecie, gdy 
major Krimm z bateryą porucznika K un- 
zegoiBrandila przybył, a tem samen dał 
frontowi dobre oparcie tak, że wysunięte na- 
przód części grupy środkowej mogły na naj- 
skrajniejszym krańcu grzbietu Jawirska stanąć 
silnie. W dniu 4 kwietnia atak, w którym także 
drugi oddział niemieckich posiłków brał udział, 
na wschód od lLaborczy był ogólnym. Prawe 
skrzydło zdobyło sobie walecznie grzbiet pro- 
wadzący z wzgórza 584 na Kobyłę, znacznie 
poparte przez armaty górskie, które pozostały 
tuż przy piechocie. Nagle nastąpił na prawem 
skrzydle w kierunku od miejscowości Wirawy 
silny atak rosyjski, ale Niemcy, którzy naj- 
pierw zostali nim dotknięci utworzyli szybko 
iront obronny. Na ich poparcie pospieszył pul- 
kownik Krebs, a baterye koło Vilag równo- 
cześnie uderzyły na skrzydło nieprzyjaciela. 
Wsród wiełkich strat "musieli Rosyanie znów 
zejść na dół, aby uzyskać pokrycie koło Wira- 
wy. Środek również zrobił postępy. Pułkownik 
fhleps postąpił od Uhliska tak daleko na- 
przód, że lukę między tymi a prawem skrzy- 
dłem zamknął. Pułkownik Keil skorzystał ze 
swojem haubicami ze sposobności, aby z wyżyn 
grzbietu Jawirska skutecznie popierać postę- 
powanie Niemców, którzy się rozwinęli ku 
grzbietowi prowadzącemu od Jawirska do Also 
Czobeny. Nasze lewe skrzydło cofnięte na za- 
chód odLaborczy również przeszło do ataku. Ar- 
tylerya ustawiła się w dolinie Laborez i w spo- 
sób wybitny popierała piękny «tak Niemców, w 
którym z naszej strony brał udział pułkownik 
Hausmann z grupami podpułkownika 
Zdeneka i majora Wechtera, poparty 
przez postępujący na zchodnim brzegu Labor- 
czy naprzód oddział majora Sch o ena. Sprzy- 
mierzeni wtargnęli do pozycyi koło Hoegyes 
Czaba mimo silnego ognia artyleryi nieprzyja- 
cielskiej. Inne części lewych grup lewego skrzy- 
dia postępowały naprzód ku brzegowi, na za- 
chód od Laborcz i znalazły Rosyan w dobrze 
obwarowanej pozycyi na południowy zachód 
od Foelze Czebeny, gdzie major Liebhard 
zdobył wzgórze 468 szturmem, mimo najsilniej- 
szego ognia na flankach, ale którego nie mógł 
utrzymać wobec wznawianych kontrataków. 
Dzień 5 kwietnia, Poniedziałek Wielkanocny, 
przyniósł na wschodnim polu bitwy pełne po- 
wodzenie. Niemieckie i austro-węgierskie bate- 
rye współzawodniczyły z sobą, aby silne pozy- 
cye nieprzyjaciela, znajdujące się między wy- 
żynami 584 a Kobyłą zachwiać. Dzięki temu 
przygotowaniu mogła grupa pułkownika 
Kemmla o godzinie 3 popołudniu zdobyć pozy- 
cyę szturmem. Także drugi przystęp do Koby- 
ły Jawirska został przez 40 pp. w niedającym 
się odeprzeć ataku zajęty, przez co Niemcy 
wreszcie uwolnili się od ognia na flankach, któ- 
ry ich dotychczas wstrzymywał od marszu na 
grzbiet ciągnący się ku Also Czebenyi, przez 
który zdobyli ostatecznie odcinek doliny Vil 
stawy. Tymczasem dopełnił się także los Ko- 
były. Silnie atakowani przez Nieinców i Hon- 
wedów pułkownika Baicza ulegli obrońcy 
4-temu bośniacko-hercegowińskiemu, 89 i 90 
pulkowi piechoty, które major Kuchinka 
prowadził do szturmu. (Ostateczne zwycięstwo 
było na najważniejszej części pola zdobyte. 
Na zachód od Laborcz Poniedziałek Wielka- 
noeny jeszcze nie przyniósł decyzyi. Wpraw- 
dzie grupa pułkownika Hausmanna postą- 
piła naprzód ku wyżynom koło Foelze Czebe- 
nyi, ale z powodu ognia na flankach dostała. się 
w sytuaeyę przykrą. Major Liebhard uczynił ze 
swoimi co tylko mógł, aby wyżynę zdobyć. 
Atakujący przyszli aż na 30 kroków przed po- 
zycyę nieprzyjaciela, ale nie mogli się przedo- 
stać przez zasieki z drutu, jednakże odwrócili 
uwagę od grupy Hausmanna, która szybko 
przezwyciężyła sytuacyę krytyczną i szturmem 
wkroczyła do pierwszej pozycyi nieprzyjaciela 
na wzgórzu Foelze Czebenyi. Dnia 6 kwietnia 
przyszły posiłki niemieckie także i na tej czę- 
ści pola bitwy. Razem z temi świeżemi woj- 


skami udało się zająć wyżynę 468. Pułkownik 
Hausmann wypędził nieprzyjaciela po walkach 
połączonych z wielkiemi stratami dla nieprzy- 
jaciela także z drugiej pozycyi na wzgórzu Fo- 
elze Czebenyi, ale Rosyanie stawiali jeszcze za- 
cięty opór, o który złamały się trzy przeprowa- 
dzone z największą walecznością szturmy. Te- 
raz przywieziono armaty górskie, które nad- 
zwyczajnie skutecznie wzięły pozycyę rosyjską 
pod ogień. Nad ranem 6-go powtórzono szturm 
wspólnie z przybyłym oddziałem niemieckim 
i sprzymierzeni wreszcie przyszli w posiadanie 
tego punktu oparcia nieprzyjaciela, o który od- 
była się ta gorąca walka. Dobrze przygotowa- 
ne rosyjskie przełamanie się zostało udarem- 
nione. 

Ten piękny sukces bitwy wielkanocnej był 
co prawda okupiony ciężkiemi stratami. Z sa- 
mej grupy armii austro-węgierskiej, która wal- 
czyła po obn stronach Laborezy, przejechało 
w dniach tych 2300 rannych przez Koskocz. 
także z pośród Niemeów, którzy w tej walce 
tak wybitny wzięli udział, 800 rannych na tej 
samej drodze wysłano do szpitali. Zdobyte o- 
statecznie zwycięstwo miało jednakże dla ca- 
łej bitwy karpackiej znaczenie rozstrzygające, 
jak dalsze wypadki okazały. 


dastępca Tronu b Galicyi wschodniej 


Wiedeń, 23 kwietnia. 
iT. B.) Z wojennej kwatery prasowej dono- 
szą: 

Pułkownik i Kapitan okrętu liniowego Ar- 
cyksiążę Karol Franciszek Józef udał się dnia 
21 kwietnia rano koleją do Delatyna, aby tam 
być obecnym przy otwarciu odbudowanego 
po wysadzeniu, wielkiego wiaduktu kolejowe- 
go nad Prutem. Próba obciążenia tego ważne- 
go objektu, który przez nasze kompanie kole- 
jowe w przeciągu czterech tygodni został na- 
prawiony, odbyła się wobec Areyksięcia. który 
następnie przeszedł przez most i zezwolił aby 
most ten nazwano Jego imieniem. 

Areyksiążę oglądał następnie pułk piechoty 
i batalion strzelców, a udekorowawszy ofice- 
rów i żołnierzy obu tych ciał wojskowych, udał 
się na obiad w gronie sztabu komendy korpu- 
śnej. Wśród entuzyastycznych owacyj ludno- 
ści udał się następnie Arcyksiążę do Delatyna 
z powrotem, tam pożegnał się z komendanta- 
mi grup armii generała kawaleryi br. Pflanzer 
Baltina, przyczem wspomniał o swoich pier- 
wszych odwiedzinach podczas Świąt B. Naro- 
dzenia grupy armii w Marmarosz Sziget i pod- 
niósł z uznaniem, że grupa armii gen. Pflanzera 
od tego czasu przez swoją ofenzywę całą Bu- 
kowinę i południowo wschodnią Galicyę od- 
odzyskała dla naszego posiadania i dotychcza- 
s ataki znacznie przeważającego wroga od- 
parła. 


Premier angielskio wojnie 


Londyn, 23 kwietnia. 

(T. B.) Premier Asquith wygłosił w New 
Castle mowę, w której oświadczył, że apeluje 
do wszystkich robotników o poparcie celów 
wojny. Anglia wojny nie chciała i do ostatniej 
chwili wszystko czyniła, aby powstrzymać wy- 
buch wojny i ja ograniczyć. 

W tej mierze zauważa Biuro Wolffa: To 
twierdzenie jest szczególnie jaskrawą niepraw- 
dą. Należy przypomnieć tylko. że Anglia od- 
rzuciła wszystkie propozycye niemieckie co do 
neutralności a tem samem udarenniła także 
usiłowania Niemiec ograniczenia wojny. 

Asquith w dalszym ciągu swego przemó- 
wienia wyraził zadowolenie z wyniku rekruta- 
cyi i zaprzeczył jakoby w armii istniał brak 
amunicyi. 


Rzekomy sukces Anglików. 


Berlin, 23 kwietnia. 

Dzienniki tutejsze donoszą: „Morning Post* 
ogłasza z północnej Francyi opis rzekomego 
sukeesu wojska angielskiego pod Zillebeke. 
Angielskie miny miały spowodować wielkie 
spustoszenia. Wieś Kemmel, która jest położo- 
na na wzgórzu 120 m wysokiem, została zdo- 
bytą. Ta zdobycz ma wielkie znaczenie ze 
względu na obejście prawego skrzydła niemie- 
ckiego. Walka była niemniej zacięta jak pod 
Neuve Chapelle. Angielska piechota doszła. do 
pozycyi niemieckich. Bitwa toczy się dalej. 
Już 800 Niemców wzięto do niewoli, a wszyst- 
ko wskazuje na to, że straty ich są cięższe jak 
pod Neuve Chapelle. Niemcy lotnicy są czyn- 
ni i obrzucają bombami nieprzyjacielskie mia- 
sta, lecz angielskie wojska utrzymują ich pil- 
nie w dostatecznem oddaleniu, aby nie wyśle- 
dzili angielskich przygotowań do ataku. Oko- 
lica, w której walczą Anglicy, przedstawia 
wielkie trudności, gdyż jest gęsto zaludnioną, 
do tego stopnia, że walki odbywają się w uli- 
each, domach i fabrykach. 


w Wiedniu Haasensteln i Vogler, 


"TELEGRAMY. 


(Telegramy »Głosu Narodue z dn. 23 kwietnia 1915) 

Wiedeń. (T. B.) Namiestnik  Korytowski 
przybył do Wiednia. 

Medyolan. (Tel. pryw.) Venizelos przybył do 
Kairu, gdzie przyjętym będzie przez sułtana 
i komisarza Anglii Mac Mahona. 

Francuska misya sanitarna w Serbii. 

Kopenhaga. (T. B.) Znany bakteryślog Ni- 
colle. kierownik laboratoryum instytutu Pa- 
steura przybył z 40 francuskimi lekarzami do 
Niszu. 

Przesyłki dla Serbii. 

Berlin. (Tel. pryw.) Piszą z Konstantynopola, 
że w zeszłym tygodniu przywiózł angielski pa- 
rowiee do Salonik amnnicyę i pszenicę dla Ser- 
bii. Przesyłkę kierują przez Skoplje do Niżu. 
Następnie przyjechało do Salonik 25 lekarzy 
angielskich do Serbii. 

Oświadczenie Greya. 


Londyn. (T. B.) Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby gmin odpowiedział Grey na zapytanie. 
że otrzymał urzędowe doniesienie, iż misyona- 
rze niemieccy w południowych Chinach rozsze- 
rzają pamflety przeciw Anglii. Rząd nie może 
się jednakże spodziewać, aby rząd chiński prze- 
ciw temu wkroczył. Na pytania odnoszące się 
do rokowań chińsko-japońskich odpowiedział 
Grey. że nie może dać oświadczeń o rokowa- 
niach prowadzonych między dwoma innemi mo- 
carstwami. Polityka chińska rządu angielskiego 
opiera się na istniejących układach, mających 
na celu utrzymanie integralności republiki chiń- 
skiej i zasady równouprawnienia handlowego i 
przemysłowego wszystkich narodów w Chinach. 
Rząd angielski znajduje się w ciągłym kontak- 
cie z swoimi zastępcami w Japonii i Chinach. 
Izba może być pewną, że rząd stara się zabez- 
pieczyć zasadę otwartych drzwi dla handlu an- 
gielskiego w całych Chinach. 


O usunięcie napojów alkoholowych z Izby 

gmin. 

Londyn. (T. B.) W zbie gmin rozwinęła się 
długa, jednogodzinna dyskusya nad wnioskiem 
jednego z członków Izby., aby podczas wojny 
w Izbie gmin nie podawano napojów alkoholo- 
wych. Dyskusyę musiano odroczyć ponieważ 
różnica zdań była wielką i eheiano uniknąć 
głosowania. 


Stosunki handlowe 
z Królestwem Polskiem. 


Tzba handlowa i przemysłowa w Krakowie ko- 
munikuje: 

1. W ostatnich ezasach nastąpiło rozgraniczenie 
zajętych obszarów Królestwa Polskiego pomię- 
dzy niemiecką i austryacką administracyę pań- 
stwową. 

Z licznych względów narodowej, politycznej i 
gospodarczej natury zasługują na najbaczniejszą 
uwagę stosunki handlowe, w których z natury rze- 
czy każda połać z zajętych obszarów Królestwa 
ciąży ku temu państwu, pod którego zarządem 
się znajduje. Sprawę tę poruszyła Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie na ostatniem posiedze- 
niu Centrali handlowo-politycznej i objąwszy wo- 
bec rządu obowiązki sprawozdawcy. wystosowała 
do rządu memoryal, wykazujący braki obecnych 
stosunków i drogę do ich naprawy. 

Zajęte obecnie przez wojska austryackie obszary 
Królestwa Polskiego są pod względem zasobu 
swych dóbr materyalnych przez kilkakrotnie na- 
przód i w tył przewałającą się falę zdarzeń wojen- 
nych zupełnie wyniszezone i tworzą dlatego bar- 
dzo pojemny rynek zbytu dla wszelkiego rodzaju 
towarów. 

Zapotrzebowanie Królestwa jest bardzo rozmai- 
te. W pierwszej linii należą tu towary spożywcze 
i użytkowe wszelkiego rodzaju, jako to: mąka, 
bydło, tłuszcze, korzenie, kawa, herbata, czekola- 
da, sól, cukier, drożdże, nafta itp. Co prawda nie- 
których z tych artykułów Monarchia dostarczyć 
może tylko mało, albo nawet zgoła nie. Zaopatrze- 
nie łudności Królestwa Polskiego w konieczną ży- 
wność jest zresztą już przedmiotem żywej i sku- 
tecznej pieczy odnośnyen czynników administra- 
cyjno-wojskowych. 

Królestwo potrzebuje atoli także całego szeregu 
innych artykułów, które bez przeszkód mogą być 
od nas tam dostarczone. Należą tu: apteczne towa- 
ry, beczki, bibułki do papierosów, budowlane ma- 
teryały, budowlane okucia, buty, cement, ceraty, 
chustki na głowę, deski i belki, gips, gwoździe, ka- 
pelusze, kłódki, krochmal, mydło, naczynia ema- 
liowane, naczynia kuchenne i stołowe, narzędzia i 
maszyny rolnicze oraz narzędzia drogowe, jak ło- 
paty, rydle, kilofy, brony, sieczkarnie, młynki rę- 
czne, taczki itd., narzędzia rzemieśłnicze dla stola- 
rzy, ślusarzy, cieśli, szewców, blacharzy, kowali 
itp., nawozy, noże i nożyczki, odzież męska poje 
dyncza, papier i przybory pisarskie, perkale druko- 
wane na odzież kobiecą, podkowy i hufnale, po- 
kosty i lakiery, pokrycia dachowe, jak: papa, da- 
chówka, blacha, gonty itp., pompy, popręgi, po- 
wrozy, przybory do krawieczyzny i  szewstwa, 


ki itp., szyby, techniczne artykuły, tkaniny weł- 
niane.i bawełniane, trykotarze wełniane i baweł- 
niane, tutki do papierosów. uprzęże, wapno, wę- 
giel, wody mineralne, wyroby ślusarskie, zapałki. 
żelazo płaskie i okrągłe, blacha, blacha falista, 
drut, żelazne artykuły drobne, łańcuchy. 

Dła Monarchii otwiera się tedy bardzo wdzię- 
czne pole gospodarczej pracy, godnej polecenia 
nie tylko z ekonomicznych, alei z politycznych 
względów. 

II. Dzisiejszy ruch handłowy z Królestwem Pol- 
skiem jest zupełnie nieuregulowany i czyni na sto- 
jących zdala wrażenie pewnego rodzaju dezorgani- 
zacyi. co nie uchodzi także uwadze sfer interesu- 
jących się tym przedmiotem w Królestwie. Okoli- 
czność ta tem bardziej zasługuje na uwagę, że w 
części okupowanej przezwojska niemieckiepoznań- 
ska ..Einkaufsgesellschaft m. b. H.“ ze swą znaną 
organizacyą wcale nieżle od dłuższego czasu wy- 
pełnia ciążące na niej zadania. 

W ruchu z Królestwem wchodzą w grę cztery 
główne momenty: 1. Zakazy wywozu i przywozu; 
2. Stosunki celne; 3. Stosunki transportowe; 4. 
Przewóz osób. 

Ad1.Zakazywywozuiprzywozu. W 
pierwszej linii byłoby rzeczą rządu ustalić i opu- 
blikować, jakie towary wolno obecnie wywozić do 
Królestwa bez ograniczenia, które wolno wywozić 
w iłościach tylko skontyngentowanych. a co do 
których istnieje bezwzględny zakaz wywozu. Za- 
kazy wywozu i przewozu w kierunku do Króle- 
stwa są obecnie interesentom nieznane. Traktowa.- 
nie tej sprawy było też różne w różnym czasie. Po 
pierwotnej wolności wywozu przyszedł okres wy- 
wozu ograniczonego na pewne towary w pewnych 
ilościach, wkońcu zakaz wywozu. Obecnie publi- 
czność nawet nie wie. która władza jest właściwą 
do udzielania wiążących i nie podlegających dal- 
szym zastrzeżeniom informacyi. Zdarza się też, że 
towary, na które u nas udzielono pozwolenia w y- 
w 0 Zu, spotykają się w Królestwie z zakazem 
przywozu. 

Dotychczasowy system koncesyjny z konie- 
cznem następstwem  pośredników-koncesyonaryu- 
»zy, nie trudniących się bezpośrednio wywozem. 
ma swe znane ujemne strony. 

Ad 2. Stosunki celne. Również oclenie to- 
warów, idących do Królestwa jest chwiejne i nie- 
znane. Był czas, w którym towary szły tam zu- 
pełnie bez cła. Potem stosowano taryfę celną z 
niektóremi stawkami wyjątkowemi, jak np. dla cu- 
kru. Obecnie nikt prawie nie wie, jakie opłaty cel- 
ne należy uiszczać przy wywozie do Królestwa ! 
jaka władza cywilna lub wojskowa ma prawo u- 
dzielać autentycznych informacyi celnych. Znajo- 
imość ceł jest atoli jednym z głównych czynników 
uczciwej kupieckiej kalkulacyi. 

Ad3.S$tosunkitransportow e. Również 
i stosunki transportowe pozostawiają wiele do ży- 
czenia. Kolej północna ogłosiła wprawdzie dnia 
10. lutego 1915, iż obejmuje ruch na pewnych 
częściach kolei nadwiślańskiej, Ogłoszenie to nie 
wymienia atoli ani stacyi, do których towary wy- 
syłać wolno, ani też stawek frachtowych. 

Nadto są do transportu bez ograniczenia dopu- 
szczone na użytek eywilnej publiezności tyłko pe- 
wne artykuły, jak: a) bydło i artykuły aprowiza- 
cyjne; b) pasza; e) towary aptekarskie: d) droż- 
dże; e) papier; f) nasiona; g) nawozy; h) węgle: 
i) próżne beczki; j) flaszki; k) żelazo surowe: 
l) rudy; m) drzewo; n) cygara; o) papierosy i ty- 
toń. 

Na transport inny ch towarów może w wypad- 
kach wyjątkowych udzielać poszczegól- 
nych zezwoleń Kierownictwo ruchu linii nadwi- 
ślańskiej w porozumieniu z c. i k. Kierownictwem 
transportów polowych. Tego rodzaju postanowie- 
nia propagują niepożądane spekulacye na polu 
koncesyi transportowych i przyczyniają się do 
niemożności zaopatrzenia Królestwa w dostateczną 
ilość tanich towarów z pierwszej ręki. 

Ad 4. Przewóz osób. Ruch handlowy polega 
zawsze i wszędzie na bezpośredniej komunikacyi 
sprzedawcy z kupującym. Zasada ta musi być 
przestrzeganą i w czasach wojennych naturalnie 
z wszelkiemi ograniczeniami, podyktowanemi przez 
zewnętrzne okoliczności. 

W tej mierze niedawno dopiero ogłoszonym zo- 
stał przepis, mocą którego do Królestwa wolno wy- 
jeżdżać na podstawie paszportów, wydanych przez 
właściwe c. k. Starostwo, a zawierających miejsce 
i cel podróży, które to paszporty podlegają jesz- 
cze widymowaniu przez naczelne dowództwo armii 
o ile chodzi o paszporty, wydawane dla mieszkań- 
ców Galicyi i Śląska wschodniego. Paszporty dla 
innych krajów koronnych widymuje e. i k. Mini- 
sterstwo wojny. Uzyskanie tej wizy kosztuje w pra- 
ktyce tyle zachodu i pracy, że teraz już bardzo 
wielu interesentów austryackich udaje się na Gór- 
ny Śłąsk do tamtejszych władz wojskowych o prze- 
pustki, które im władze wojskowe pruskie — o 
ile tutejsze informacye sięgają — wydają szybko 
i bez przeszkód. 

Wszystkie te okoliczności wraz z wynikającymi 
stąd sporami o kompetencyę i pewnym zamętem 
organizacyjnym znane są w szerokich kołach inte- 
resentów tak u nas, jak i w Królestwie. W inte- 
resie i Monarchii i Królestwa leży, aby usunięcie 
wskazanych braków jak najrychlej nastąpiło. Tu- 
szymy też niepłonną nadzieję, że JE. p. Prezes 
Koła Polskiego oraz JE. p. Minister dla Galicyi, 


Niemiecka główna kwatera doniosła, że An- | przybory do oświetlania naftą, skrzynie i kosze, so- | którzy z tą sprawą są dobrze obeznani i doceniają 
glików wypędzono znown z pozycyi zdoby- da, sól denaturowana do konserwowania skór, Śru- 


| tych. („Zeit“). 


by i nity, Świece, szkło i porcelana w zwykłym ga- 
tunku, jak talerze, filiżanki, słoje, karafki, flasz- 


|jej wielką doniosłość, poprą u rządu powyż skre- 
ślone usiłowania. 
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OBWIESZCZENIE. 


m 


„Włos Narodu“ z dnia 23 Kwietnia 1915 roku. 


Na podstawie reskryptu c. .k MNamiestnictwa we Lwowie z dnia 7 sierpnia 1914 L. 1100 mob., Magistrat 
ogłasza maksymalną taryfę cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania, która obowiązywać ma 
w „minie stol. król. m. Krakowa od daty niniejszego obwieszczenia m do odwołania. 


Taryfa maksymalna cen artykułów niezbędnych do codziennego utrzymania: 


Cena koron: 

*) Mąka pszenna Nr. 6.: 
za 100 kigr. bez worka . ©. . 92,— 
za TORRA Wo. en > +. — 98 


Mąka pszenna do gotowania (z domieszką 


30 proc. mąki jęczmiennej) : za 100 

kler, heztwórkas. w n a a „ a W 

za 1 klgr. . ym" a 10 —F82 
Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 

proc. mąki jęczmiennej) : za 100 klgr. 

bez worka . . . . . . « . . . 68— 

ZAWIEKIST, | RA rage da oem ba + O 
Mąka pszenna chlebowa (z domieszką 33 

proc. mąki kukurydzanej): za 100 

klgr. bez worka , , . « «1 4 1 1 — — 

za 1 klgr, sca dada « == 
Mąka żytnia jednolita (z domieszką 33 

proc. mąki jęczmieunej) : za 100 klgr. 

bez worka . ach « Fazy „ DF 

za, LEKTE a «/. sea «11 f/ du :62 
Mąka żytnia jednolita (z domieszką 30 

proc. mąki kukurydzanej): za 100 

klgr. bez worka . . « « : 14 1 —— 

ząńl kinie. fo. (© aW. m a == 
Mąka jęczmienna: za 100 kier. bez worka 54.— 

za Womłor. . © . (Fi, *.«,—.00 
Mąka kukurydzana za 100 klgr. bez wor- 

kuf ao suapó "R i YA 

zaw |. a o.o . . . 08, 
Bułka warszawska na wodzie 35 gram. —.4 
Chleb żytni z mąki nowego typu. . —.6? 
Mleko pełne niezbierane na placach tar- 

gowych i w sklepach 1 litr . —,40 
Mleko zbierane na placach targowych i 

w sklepach 1 litr . n m== 20 
Śmietana kwaśna 1 litr 1.20 
Masło kuchenne 1 klgr. 4.,— 
Jaja 1 sztuka . . —12 
Jaja 1 kopa . a RETE = 
**) Mięso pierwszej jakości : 

a) ae e tylnych i kler. . 3.48 

b) z części przednich 1 klgr. 2.80 
Mięso drugiej jakości : 

a) z części tylnych . . «. . . . . 808 

b) z części przednich „M » . 42:56 
Mięso trzeciej jakości : 

a) z części tylnych i klgr. . 2.68 

b) z części przednich 1 klgr. 224 


Cena koron 


Mięso wieprzowe : 


UWAGA: Ceny wyżej wymienione za 100 klgr. odnoszą się do sprzedaży przez agentów względnie 


większych kupców. 


*) Odnośnie do mąki, ceny podane wyżej za 100 klyr. obwiąznją przy sprzedaży na worki, obejmujące 
także ilości mniejsze w hurtownym handlu przyjęte, najmniej jednak 70 klgr. ważące. y 

**, Każdy rzeźnik obowiązany jest sprzedać żądaną ilość mięsa, najmniej jednak */, kilograma. 

Przekraczający tę taryfę podawani będą do ukarania c. k. Sądowi, a w następstwie popełnionych prze- 


kroczeń stracić mogą nawet uprawnienie przemysłowe. 


Nasze 


Wydział krajowy: Wiedeń I, Dominikaner- 
bastei 19, 


Namiestnietwo, Rada szkolna krajowa, Ga 
licyjska krajowa dyrekcya skarbu — Biała. 


Sąd krajowy wyższy (krakowski) Ołomuniec. 


Dyrekcya kolei państwowych (krakowska), 
w Żywcu, lwowska — w Bernie, stanistawow- 


Dyrekcya poczt i telegratów — Biała. 
Sąd krajowy wyższy (twowski) -- Ołomuniec 


Instytucye. 
Rektorat Uniwersytetu lwowskiego: IX. Bolz 
manngasse 5. od godziny wpół do 9 do wpół 
Prorektor politechniki lwowskiej: IV. Karls- 


Izba rękodzielnicza: XIV. Holochergasse 32, 


Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń urzę- 
dników prywatnych ze Lwowa: I. Schelling- 


Izby handlowo-przemysłowe ze Lwowa i Kra- 


Bank krajowy galicyjski: I. Dominikaner- 


Instytucye dla wychodzców w Wiedniu. 


Cenralny Komitet Opieki moralnej : I. Stein- 


Schronisko wychodźcze: I. Wallnerstrasse 1 
obejmuje: a) ochronkę, b) 
kursy naukowe, to jest sześć klas ludowych. — 
(Wpisy od 10—12 i od 3—6. Opłata od dziecka 
ze śniadaniem, obiadem i podwieczorkiem 12 
kor. 50 hal.) c) jadalnia, a to od 12—L i pół 
po 80 hal., d) herbaciarnia i kawiarnia od 8 do 
10 i od 3—6 (herbata z mlekiem i bułką 10 hal., 
kawa z mlekiem i bułką 14 hal.). 

Szkoła ludowa w lokalu Tow. „Biblioteki pol- 


Tanie obiady komitetu pań polskich: T. Tie- 
fer Graben 11, od 11 i pół — 1 i pół po 54 hal. 

Tania kuchnia Kongregacyi pań polskich: 
VIM. Josefstaedterstrasse 79, od 12—3 po po- 
łudnu. TE NS | 

Ambulatoryum lekarskie (bezpłatne): IX 
Bcerggasse 17, od 9—4 i 2 do 6 po poludniu. 


nada i 44 


| 
a) polędwica i kotlety 1 kigr. . . 3.60 
b; szynka, łopatka i boczek 1 kigr. 3.20 
Szynka wędeona surowa w całości 1 klgr. 3.70 
Szynka gotowana krajana na części 1 ki- ska — w Hranicach. 
logram oh sę +. 40040 
Kiełbasa surowa siekana 1 klgr. . . . 2.88 
Kiełbasa krajana wędzona 1 klgr.. 4.16 
Kiełbasa siekana wędzona 1 klgr.. . . 3.44 
Wędzonka surowa 1 klgr. . . . . . 8.20 
Wędzenka gotowana 1 klgr. 3.40 
Sardelki 1 sztuka . . . . . . . . —4B 
Kiełbaski wiedeńskie 1 para, . . . . — 18 
Mięszanina 1 klgr. MADE 5.60 o Ay: 
Słonina 1 klgr, . . . . . . . . , 4— i 
Smalec=l sklon d . „40 0 70. 4,20 platz 13, drzwi 72, 
Cukier'w głowach za 100 klgr.. . . . 88.— 
kostkowy w pączkach za 100 klgr.. 87.— I. pietro (prezes Makowiez). 
w głowie za 1 klgr. . TE —.88 
rąbany w głowie za 1 klgr. —.90 
w kostce za I KIGM «4. s . 1 + —.92 ; 
Nafta przy sprzedaży beczkami za 100 | gasse 1, I. piętro. 
Kler. (bez beczki) . . . „ „ . . 176.— 
za lima "u, 2. —.76 kowa: I. Stubenring 8. 
Sól kamienna 1 kigr. . „79, "NW —22 
Sól warzonkowa 1 kłgr. . . . . . „. —.28 bastei 19. 
GRAIKPYEA 11070%0.4.41%6 . 7. 1.20 
Jagły m wk Fo Olik: —,88 
Kasza jęczmienna średnia —88 
Kasza jęczmiemna siekana |, —.84 
Fasola długa . . . . . . . . .-. 1.04 
Fasola krasa . . . . . « , « . . 2— 
Scczewica . o —.94 
Pęcak . . . —80 | ERA 
Gai e"4 hu 2x7) SG W) AED IŻ: 
Złemniaki za 100 klgr. na placach targo- | (róg Kohlimarkt) 
WADĄ 51.0 16,0 . Ma dE IA 
za DEI Ra 6 dE, a 
Tłuszcz rośliany (kunerol) . . . . 2.60 
Makaron i klgr . . « „ . i. . 1.60 
Kapusta kiszona | klgr. . . . . . . —40 
Drożdże 1 klgr. . . . Te ER a LAU 
Węgiel kamie 
a) w składach 1 cetnar cłowy . . 1.30 
b) dila drobnej sprzedaży sposobem skiej: IV. Mayerhofgasse 11. 
rozwozu przez uprawn. z dostawą 
do domu 1 eetnar cłowy . . . 1.40 | 
Drzewo miękkie za krążek (kółko) . . —.80 
Zapałki szwedzkie za 1 pudełko — A | 
| 
| 


Publiczność winna zatem we własnym interesie wskazywać c. k. Sądowi karnemu bezpośrednio lub za 
pośrednictwem Wydziału LI. b. Magstratu (gmach Magistratu oficyna od głównego wejścia na prawo I. p.) tych 


kupców, którzy powyższą taryfę maksymalną przekraczają. 


Zarazem Magistrat zarządza pod rygorem środków przymusowych, aby wszyscy przemysłowcy, tru- 


dniący się sprzedażą któregokolwiek artykułu, wymienionego w taryfie, zaopatrzyli al 


w drukowane egzem- 


plarze taryfy i następnie przybili je w miejscach widocznych w poszczególnych lokalach sprzedaży w terminie 
dni 8. 


Wspomniane drukowane 
w godzinach od 11-tej do 1-szej z p 


Sam: zi. taryfy wydaje za zgłoszeniem się Wydział IM. b. Magistratu 
nia 


Równocześnie traci moc obowiązującą taryfa maksymalna, ogłoszona obwieszczeniem Magistratu 7 d. 


go lutego 1915 r. L, 4731 III. a. 1915. 


Magistrat stoł. król. miasta Krakowa 


dnia 29 marca 1915 r. 


s ięgarnia S. A. KRZYŻANOWSKIEGO . 


w Krakowie 


Prezydent miasta ; 


Dr Leo 


WYJEŻDŻAJĄ Z KRAKOWA: 


Stały komitet informacyjny dla na::czyciel- 

vas IV. Mayerhofgasse 11 (od 12—1 przed 
południem). 

Centralny komitet akademicki: IX. Tuerken- 
strasse 17 (w lokalu stowarzyszenia „Ognisko'*) 


Stowarzyszenia polskie w Wiedniu. 


Towarzystwo Biblioteki polskiej: IV. Mayer- 
hofgasse 11. 

Polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni- 
sko“ w Wiedniu: IX. Tuerkenstrasse 17. 

Kółko rolniczo-leśne „Ogniska“: XVIII. Klo- 
stergasse 20. 
Polskie stowarzyszenie „Strzecha“: I. Boersc- 


Rozkład pociągów 


| 
PORY SA ANA EP JA un Ba Goliana przychodzących i wychodzących z Krakowa. 
„Miesiac Maryl'. 


PRZYJEŻDŻAJĄ DO KRAKOWA: 


na uchodźżtwie. 


Kasa oszczędności miasta Krakowa: I. Woll- 
zeile 1. 


Bank galicyjski dla handlu i przemysłu ze 
Lwowa: I. Am. Hof 7. 

Bank hipoteczny galicyjski: I. Schottengas- 
se 0. 

Bank ludowy galicyjski dla hani'lu i roinic- 
twa: I. Hohenstaufengasse 1. 

Bank przemysłowy galicyjski: I. Renngasse 2. 

Filie galicyjskie „Wiener Bankverein*: J. 
Schottengasse 6. 

Krakowska filia „Ustredni banka ceskych 
sporitelen*: I. Schottenring 1. 


Centralny związek galicyjskiego przemysłu fa- 
brycznego: III. Lothringerstrasse 12. 


Krajowa centralna kasa dla Spółek rolni- 
czych: I. Dominikanerbastei 19. 

Galicyjska Kasa oszczędności: I. Stubenring 
R—10. 

Kasa oszczędności miasta Lwowa: VII. Jo- 
sefstadterstrasse 9, drzwi 8. 

Powiatowa Kasa oszczędności m. Krakowa: 
I. Sehottenring 1. 

Pocztowa Kasa oszczędności: I. Biberstrasse 
13. 

Lwowski zakład ubezpieczenia robotników 


od wypadków: XX. Webergasse +, drzwi 100, | 


Komitet centralny wydziału Tow. rolniczych: 
VI. Marinhilferstrasse 1 eu II. piętro, drzwi 7, 
od 9—1 i od 1—6 po poł. 

Rządowy komitet zapomogowy dla przyby- 
szów z Galicyi i Bukowiny: 

I. Sekcya urzędnicza: przewodniczący komi- 
sarz Dr Żełeńki, T. Schanflergasse 2, III. piętro, 

H. Sekcya oświatowa: przewodniczący sekr. 
min. Dr Lewicki, VII.. Alserstrasse 21, mezzan. 

III Sekcya inżynierska: przewodniczący: se- 
kretarz min. Dr Bernaczek, VIL Mariahilfer- 
strasse 92. 

IV. Sekcya asób dyplomatycznych: przewod. 
wicesekretarz dr. Zalewski. IX, Waehringer- 
strasse 15. 

V. Sekcya ziemiańska: przewod. rudca skarbu 
Fałat, I. Schauflergasse 6, mezz. 

VI. Konsorcyum bankowe: przewod. dvrex- 
tor Gustaw Weintraub, T. Am Hof 6. 

VII. Sekcya dla żon rezerwistów i legioni- 
stów polskich: przewod. sekr, min. Dr Solański 
i praktykant konc. Dr Cassda, T. Schwarzen- 
bergplatz 4. 


gasse 11 (gmach giełdy) na I. piętrze w pierw- 
szą i trzecią sobotę każdego miesiąca zebrania 
towarzyskie członków i gości. 

Dom Polski: III. Boerhavegassc 25. 

Folskie stowarzyszenie chrześcijańskich ro- 
kolników i robotnie „Ojczyzna*: II. Untere 
Viuductgasso 33. 


| a 
Herbatę rosyj 
„Braci K. iS. Popoff ze świeżego transportu poleca 
handel kolonialny 


Nr. 202 
wladze i instytucye "sx: ' mumi 


iniezyteść oniszy nadesłać 


msan A 12 LL a WOTA pA 


Alfabetyczny spis adręgów 
wychodźców galicyjskich pa pod- 
stawie ogłoszeń, które się od po- 
czątku ewakuacyi w polskich pi- 

smach pojawiły, ułożyła 


Franciszka Stoeger Haeckerowa 


Kraków, Rynek 1. 30 i każdemu 
bezpłatnie udziela informacy . — 
Na listy odpowiada odwrotnie- 


gł Ery. 


FRANCISZEK OBROCKI 
rodem z Bursztyna pow. Roha- 
tyn, obecnie Lankowit. bei Gratz 
in Steiermark, poszukuje swej 
matki Franciszki, brata Ludwika 

i szwagra Józefa Wagnera. 

JÓZEF CHORYŁKO 
legionista 

poczta polowa 118, prosi wszy- 
, stkich, którzyby cokolwiek wie- 
jdzieli o moim bracie Władysła- 
wie, który ruszył w pole z IV-tą 
bateryą 1l-go pułku artyleryi 
polowej ze Lwowa o podanie 
jego adresu. — Również proszę 
! wszystkich znajomych o ich 

adresy. 

| RUDOLF HAJNOS 
naucz. z Brzeżan, obecnie w Kra- 
kowie, Półwsie Zwierzynieckie 
ul. Flisacka 26 Miejski Zaki:d 
; wychowawczy dla bezdomnych 
| chłopców, poszukuje sióstr Ks. 
[STANISŁAWA  KOSTUŁOW- 
| SKIEGO prob. z Buszcza, Jadzi 
j i Pauliny. 


WŁODZIMIERZ JAROSZ 

iz Ludkowa powiat Jarosław, po- 
„szukuje rod iców Józefy i Teo- 
fila Romankiewiczów, wujka 
, Augusta Kleczyńskiego doktora 
| praw i szwagra Eliasza Sochora 
konduktora kolejowego. Zgłosze- 
ala: Wagna bei Leibnitz barak 
Nr. 36 — Styrya, 


Kiokolwiek by posiadał jaką wia- 
domość o JANIE KOLECKIM 
„inf. 57 pp. .w Tarnowie, raczy 
łaskawie donieść jego żonie 
Bronisławie Koleckiej zamie- 
szkałej w Muszynie. — za co 
już z góry składa Bóg zapłać. 


ANTONI PIĄTEK 
obecnie Wagna bei Leibnitz, Sty- 
rya Barak ixr. 20 poszukuje córki 
Maryi Bojdowej z Rzeczpola, 
Katarzyny Piatek z Przemyśla 
i syna Jana Piątka z Suchodola, 

ucznix szkoły rolniczej. 


JÓZEF GELLES 


Zugsfihrer 24 pp. ze »niatyna i 


i IZYDOR TĄRNOWIECKI 

kapral Drag. Reg. Nr 9 ze Lwo- 

wa, poszukują krewnych i zna- 

jamych. Teraźniejszy adres: Ve- 

reins Reserve Spital „Universi- 
tat" Graz. 


- F 


ską 


Cena egzemplarza w oprawie płóciennej K. 250, 
z przesyłką pocztową K. 2:80. 
BUTEN aW TU 


CENY TAŃSZYCH GATUNKÓW 


Mydeł M. Malinowskiego 


nie rostały podniesione. 


Do nabycia w aptekach, drogueryach i renomowanych handlach 
perfumeryi. 


p p uw [+ um o o w... E å å M N 

Lampki i baterye eiektryczne, kartki 

polowe, przybory do pisania i rysowania 
poleca po cenach niskich 


Ż. Ziembicki Araków 
Plac Maryacki b. 2. 


Kilkanaście obrazów! znanychz malarzy lpolskich okazyjnie 
do nabycia. 


Jarzyny 


g szpinaku kor. 


w GL 
PT 
ga 


Starożytno ści ` 


> rzodkiewek czerwonych > 370 

sprzedaje i kupuje KSIĘGARNIA 5 >  karczochów » 490 
RATOLICKA N-ra MIŁKOWSKIEGO 5 > sałaty > 480 
= (Fioryańska, 1). === A kalaforów > 3:80 
5 >» pomarańczy malinow. > 420 

5 > kawy Mokka lub Kuba > 21— 


opłacone za zaliczką 


Giovanni Spanghero — Tryest, 


Ki ja używane płyty do Pa- 
p U tefonu w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Maryan“ w Adm. 

„GŁOSU NARODU* 


NOWSZEGO TYPU 


AUTOMOBIL 


dobry, tanio do sprzedania, 
Kraków, ulica Kościuszki l. 48. 
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- Nakładem Wydawnietwa „Głosu Narodu“ fg. ogr. odp. — Redakior odpowiedzialny, Jan Matyasik. — Drukarnia , 


De Wiednia : 

1) pospieszny o godz. 6.14 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 6.46 popołudniu). 
T2) osobowy o godz. 6.50 rano (do Wiednia 
przybywa o godz. 7.03 rano), 

3) pospieszny o godz. 6.40 wieczorem (do 
Wiednia przybywa o godz. f.40 rano). 

4) osobowy o godz. 7.38 wieczorem (do Wie- 
dnia przybywa o godz. 7.56 wieczorem). 

5) pospieszny o godz. T.56 wieczorem (de 
Wiednia przybywa o godz. 9.07 rano). 

G) pospieszny e godz. 10.15 przedpołudniem 
(do Wiednia przybywa o godz. 10.45 w nocy). 


Do Biadolin : 
Pociąg osobowy — 11.48 przedpołudniem. 
Do Nowego Sącza : 


Pociągi osobowe (połączenie do Zakopanego) 
o godz. 8.36 rano i 9.48 wieczór. 


Do Kocmyrzowa : 
Pociąg osobowy o godz. 9.17 rano. 


Do Miechowa przez Trzebinię: 
Pociągi osobowe o godz. 6.14 i 6.40 wieczór. 


a e r 3 aa (AJ 2) 4 A 
KAS Han del artykułów religijnych rasowe i krzyżowane, w miarę | 
9b pod firmą RYJ stanu hodowli do zbycia 

45 AW R B K k [4 7» miejsco. 
STANISL | A — ATAKÓW SQ Rraków, ni. Sienna 
KA ul. Sławkowska l. 4, naprzeciw Hotelu Saskiego. B% u Jerzy Rraskoteski. 
RYA Poleca po cenach niskich w wielkim wyborze: Kartki, listy RYŻ 

GP polowe, karty do gry, wyroby skórkowe i galanteryjne, QIN 


stochowskiej. 


ZJ DZ 
AI CN 


papiery listowe oraz przybory piśmienne. Posiada ró- 
wnież medaliki i szkaplerze z wizerunkiem Matki Boskiej Czę- 


szłozjocjezjozĘozj oz 
ZAJ KAJ CJ KU (KAJ KUJ KC 


O ZZ ZYZZZY ZZA 


Z Wiednia : 
1) 1.03 w nocy (pocztowy). 
2) 7.05 rano (przyspieszony). 
3) 10.55 przedpołudniem (przyspieszony ). 
4) 3.50 popołudniu (przyspieszony). 
5).8.58 wieczór (przyspieszony). 
6) 10.19 przedpołudniem (przyspieszony). 


Z Biadolin : 
Pociąg osobowy o godz. 6.46 wieczór. 


tes.. mnnm 


Z Nowego Sącza : 


Pociągi osobowe o godz. 7.23 rano i 5.28 wie- 
czerem. 


Z Kocmyrzowa : 
Pociąg osobowy o godz. 4.06 popołudniu. 


Prowianty 


niżej een maksymninyeh sprzedaje $klad 
tewarów speływezych, Likrewszezyznn 
L. 4. vis á vis fabryki tutek, 


ADNE 


4PJGOD 


N 


A. GRAFCZYŃSKIEGO 


Piac Szczepański Ne. 6. 
Ceny dawne bez podwyżki. 


tg Ty 
A 7 


ny dawne bez podwyżki 


4% 485 szok, 44? 


Już wyszła z druku 


ŚWIADCZENIA WOJENNE 


PRZEPISY I PRAKTYKA. 
Opracował 


DR. FRANCISZEK STEFCZYK. 


Obejmuje 3 części: I Część: Streszczenie ustaw. Il Część: 
Praktyka z dodatkiem : Wzory podań. HI Część: Ustawy i roz- 
porządzenia (dosłowne brzmienie). Cena księgarska: 1 X. 


Prywatne Gimnazyum 
urządzeniem na parterze lub nal. piętrze, 


z prawem publiczności, oraz 
| blisko plant. Wiadomość pod W, M. do 


| PE NSYO NAT administracyi „Głosu Narodu“. 
Franz Scholz, Graz *PPP+++++""+ 


|  Grazbachgasse 39, Kupuję i sprzedaję 
,1-8 klas, świadectwa maturyczne, ró- | złoto, srebro, brylanty, płacąc 
| wnorzędne z państwowemi, znakomity | najwyższą cenę, d. Cyankiewiez, 


| pensyonat, dom własny, ceny umiarko- h ZA 
| wane, Prospekty bezpłatnie. Uczniów Kraków, Długa 10, lub filia ul. 
Sławkowska 24. 


przyjmuje sięi wśród półrocza. 


Szukań mieszkania 


złożonego z 5 pokoi, kuchni, pokoju dla 
służby, słonecznegu, z nowoczesnen: 


EZ JAZĄ 


na, 


JULIAN KURKIEWICZ 


KANTOR C. K. LOTERYI KLASOWEJ, 
KRAKÓW,;MAŁY RYNEK 
hurtowny i częściowy skład artykułów religijnych. 
Wielki wybór książek do nabożeństwa oraz skład pa- 


A e — aa Wn — 


